
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
7,56 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kalych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno« 

lamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać ja 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l=szej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM C 
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 
a odnoszeniem do domu. OGŁO 
ezaru Woin. Gdańska po §t fen. i 

łamowy wiersz petitb
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rok XXX. | _________Maśofc, na środę, dnia 1-|o września 1120.

Polska a sowieckie warunki 
pokojowe.

W ydział prasow y m inisterstw a spraw zagra* 
nicznych ogłasza: N a  trzeciem  posiedzeniu kon* 
ferencji pokojow ej w dniu 25*go sierpnia prze* 
w odniczacy delegacji polskiej odczytał następu* 
iaca deklarację: 1) D nia 28*go stycznia rb. Ra* 
da K om isarzy ludowych rosyjskiej sowieckiej fe 
deracyjnej republiki rad  (RSFRR) w nocie swej 
do rządu polskiego uznała jako podstaw ę poko* 
jowego porozum ienia m iędzy obu narodam ń 
że polityka RSFRR w ypływ ająca nie z p rzypad ' 
kowych, przejściow ych kom binacji w ojennych 
lub politycznych, ale z nienaruszalnej zasady 
praw a każdego narodu do stanow ienia o swymi 
losie uznała i w dalszym; ciągu) uznaje nie* 
zmiennie, bezw arunkow o i bez zastrzeżeń nie 
podległość i suwerenność Rzeczypospolitej Pol* 
skiej; 2) że w ojska czerwone nie przekroczą h* 
nji, przechodzącej w pobliżu D ryssy, Drysrny, 
Potocka, Borysowa. Porzecza, Ptyczy. Biało* 
korewicz. Cudnowa, Pilawy, D eraźni i Baru; 
3) że niema ani jednej spraw y tery torialnej, eko* 
nom icznej lub innej, k tóraby nie mogła bv,ć roz 
strzygnięta droga rokowań, ustępstw  i porożu* 
mienia wzajemnego. W  przeciw ności jednak 
do tego oświadczenia z dnia 28*go stycznia, gdy 
w ojska czerwone osiągnęły chwilowe powodze* 
nie, rząd RSFRR zmienił zasadnicze swoje sta* 
nowisko i p r ' ’ ujac narzucić Polsce zm niejszenie 
jej siły zbrom ej. aby nie mogła ona przed, ża* 
dnem niebezpieczeństwem  sic bronić, usiłuje 
uzyskać prawo m ieszania się do w ew nętrznego 
praw odaw stw a Rzeczypospolitej Polskiej i w y ' 
stepuje w roli niepowołanego opiekuna poszczę' 
gólnych w arstw  ludności polskiej wobec ich 
własnego państw a, pragnie wreszcie uzyskać pra* 
wo wyłącznego rozporządzania koleją Wołko* 
w ysk—Białystok—Grajew o. Że żądania te nie 
sa podyktow ane zam iaram i pokojowem i. ale ply* 
ną z ducha im perialistycznego, świadczy żąda1 
nie ograniczenia siły zbrojnej polskiej do 50 000 
ludzi, sama zaś RSFRR nie zam ierza zgoła ogra* 
niczyć swej armii. Żaden naród nie może si^ 
zgodzić na takie ograniczenie swej niepodległo* 
ści i suwerenności, jakieby RSFRIR chciały na* 
rzneić Polsce. Jakąż w artość mieć może iego za* 
pewnienie, że uznaje się bez zastrzżeń niezależ* 
ność i samodzielność Polski, gdy w szystkie pra* 
ktyczne postulaty rządu RSFRR w spraw ie p re ' 
lim inarjów pokojow ych sa jaskrawem; zaprzeczę* 
niem tej zasady? Taki pokój podyktow ać mo* 
że tylko zwycięzca narodowi powalonemu i zmu* 
szonemu do bezw arunkow ej kapitulacji. Zasad* 
niczy błąd  takiego postaw ienia sprawy, występu* 
ie szczególnie jaskraw o w chwili obecnei, gdy 
wojska polskie zwycięzko odparły  napad ną 
Polskę. O bstaw anie przv tych  zasadach prow a' 
dziłoby oczywiście do prow adzenia w ojny aż do 
zupełnego wyczerpania jednej z s tro n  wojują* 
cych, albo gdyby naw et jeden z narodów  uwa* 
żal sie za zwyciężonego, dał sobie narzucić ha* 
niebny pokój, pokoi taki byłby nietylko zaród* 
kiem nowej w ojny w przyszłości. D elegacja 
oświadcza, że zasady pokoju, przedłożone jej 
przez delegację rosyjską są nie do przyjęcia. 
Podtrzym yw anie ich przez delegacie rosy jską 
mogłoby uczynić dalsza dyskusję zupełnie bez* 
celową. N aród  polski pragnie takiego pokoju 
z Rosją, k tó ryby  trw ale raz na zawsze położył 
kres tvna walkom, które od stuleci przeszkadza' 
ja trwałemu sąsiedzkiemu współżyciu Polski 
z Rosja- Delegacja polska spodziewa sie. że a r ' 
gum enty przytoczone przekonają druga stronę 
i że przyjm ie ona zasadę, iż pokoi oprzeć się 
winien na podstawie sprawiedliwego porozumie* 
nia sie, w którem by in teresy  obu narodów  zna* 
lazły umiarkowane uwzględnienie.

D elegacja polska oświadcza sie do punktu  1). 
M Punkcie tym  strona przeciwna uznaje nie* 
zależność i samodzielność Rzeczypospolitej Pol* 
skiej. N iezawisłość i suwerenność zjednoczonej 
Rzeezvnosnoiitei Polskiej istnieje de facto i de

jurę. Polska jako sam oistny i pełnopraw ny pod* 
m iot praw a m iędzynarodow ego w ystępuję i dzia* 
la od czasu jej wskrzeszenia bez żadnych z czy* 
jejkolw iek strony zaprzeczeń. M ożem y to o* 
świadczenie strony przeciwnej pojąć jedynie ja* 
ko samo przez sie zrozum iałe przyłączenie się 
Rosji do stw ierdzenia tego faktu, a iako takie 
nie wymaga ono włączenia do> tekstu  prelimjna* 
rjów  pokojow ych. Delegacja polska uznała rów* 
nież jako samo przez się rozum iejące sie oświad* 
czenie Strony przeciwnej, iż narodow i polskiemu 
służy praw o do urządzenia form y i isto ty  swe* 
go życia publicznego i w ładzy państw ow ej.

D o punktu 2) Delegacja polska proponuje na* 
stępujący tekst tego punktu: S trony oświad* 
czają, że nie będą w zajem nie domagać sie w ża* 
dnej formie zw rotu kosztów w ojennych polsko* 
rosyjskich.

Do punktu 3) Delegacja polska podkreśla, że 
żywioł polski sięga daleko poza linie, propono* 
w aną przez delegacje strony  przeciwnej, a przy 

1 ustaleniu granicy wschodniej Polski, siła tego ży* 
wiołu powinna być uwzględniona. Riównocześ* 
nie uważam y za swój obow iązek stw ierdzić, że 
Rzeczpospolita Polska przyznaje ludom) zamiesz* 
kującym  te ry to ria  m iedzy nią a Rosi a praw o de? 
m okratycznego stanowienia o swoimi losie.

Do punktu 4) Zam iar nałożenia na Polskę 
jednostronnego zobowiązania redukcji siły zbroi* 
nei odrzucamy ka_tegox"er?nie iako uwłaszczający 
godności narodu polskiego. Z  prawdziwem; zdus 
m ieniem  widzimy, że rząd RSFRR świadomie 
lub nieświadom ie idzie w  ślady polityki P io tra 
W ielkiego i K atarzyny, polityki, k tóra staw iała 
podobne żądania i tak  samo ie uzasadniając do ' 
prow adziła do zbrodni rozbioru. Jes t to bardzo 
zdumiewaj acem, że strona przeciwna, k tóra — 
jak całemju św iatu w iadom o i jak sie tern sowiec* 
ka prasa chlubi, doprow adziła m ilitaryzm  do 
najwyższego stopnia rozwoju, nie okazuje żad* 
nej chęci ograniczenia swych zbrojeń a w pun* 
kcie pierwszym  zastrzega dla siebie praw o utrzy* 
m yw ania tylko na granicy polskiej armlji 100 
do 20 000 ludzi. Budzi to  poważne wątpliwości 
o szczerości intencji pokojow ych RSFRR wzglę* 
dem Polski. Możliweml by  było mówić o roz* 
bro jen iu  dopiero w tedy, gdy zasada ta zacznie 
być realizowana w całej Europie, co je st naj* 
gorętszem pragnieniem Poski jako państw a pra* 
w dziwie dem okratycznego. Propozyc ja  czę* 
ściowego zastąpienia siły zbrojnej przez milicję 
robotnicza dąży db oczywistego pogwałcenia 
zasady suwerenności i z niej płynącej ingerencji 
w spraw ach w ew nętrznych i jako taka nie może 
być wogóle dyskutow ana.

Do punktu 5) Zgodnie z zamiarem poprzed* 
nim rząd polski nie może w żadnym  razie trak* 
tow ać o jednostronnem ; zobowiązaniu ¡do de* 
m obilizacji i uważa za jedynie! w skazane ab y  
dem obilizacja stron obu, likw idującą obecną 
w ojnę nastąpiła po zawarciu pokoju.

Do punktu  6 i 7) Propozycje zaw arte w tych 
punktach uważamy za bezprzedm iotow e wobec 
stanow iska naszego w  spraw ie rozbro jen ia i de* 
mobilizacji, nie m ożem y jednak niestwierdżić, że

zrealizowanie tezy  rosyjskiej tj. 
w ręce strony  przeciwnej byłoby 
m ilitarnych organizacji rosyjskich 
groźba dla pokoju.

Do punktu  8) Propozycja zr2 
pom ocy państw  obcych dla < 
zbrojnej jest niedopuszczalna 
stanow isko zajęte odnośnie do p 
się tyczy nie wpuszczania na t 
czypospolitej Polskiej organizacv 
stosunku do RSFRR uważamy, ż 
może być sform ułow ana w trakta 
¡W każdym  razie m oże być rnbw 
niach obustronnych i wzajemny» 
nie bedzię tolerowała u siebie o 
gich Rizeczypospol. Polskiej w ro 
wego rewolucyjnego kom itetu 
działających jako ekspozytura 
kich. W  prelim inarjach pokojo 
ustalone tylko wyłączne zoboA 
w prow adzenia podobnych obu; 
żuli do ostatecznego trak ta tu  po

D o punktu 9) Lin ja rozejmow: 
stan  faktyczny przejściow y i k 
może być z natury  rzeczy okres 
wnego uwzględnienia faktyczne«» 
skowego i strategicznego obu 
bezpośrednio poprzedzającej z&' 
Również w tym  dopiero okresi 
mjożna szczegóły do administrac 
pasa neutralnego. Rząd polski g» 
kańców  pasa neutralnego zaopat: 
ly pierwszej po trzeby  oraz zasp» 
ruch kolejow y w pasie neutr; n 
taborem  i obsługa.

D o punktu 10) Punkt ten j< 
przedm iotow y wobec odrzuceni;

D o punktu 11) Teza artykułu 
jająca równoczesne ty tu ły  pols 
stronna, a przeto zawiera w sob 
kontrybucji. Sprawa wzajemne 
te rja łu  państw ow ego 1 ddszkod 
nież nieporuszona przez propc: 
kw estja rozrachunków  i łikwid; 
rozpatryw ane i decydow ane osol

Do punktu 12) W  punkcie t 
sowietów roztoczyć opieke nad 
wateli polskich, k tórzy  w tej 
przeciw wojskom sowieckim1 w, < 
czyzny. Sadzimy, że najprostsz 
jalnego współżycia narodów  w i 
strzymlać rząd sowietów  od  tej; 
w społeczeństw ie polskienu będ  
sza, że Sejm1 polski dawno już u 
postanow ienia w ustawie o reforu

Do punktu 13) Podniesione 
cje rosy jska prawo do tranzi 
fragmentem, w kompleksie nor 
współżycie gospodarcze obu st i 
sie w zasadzie na transit defin 
gnięcie tej spraw y łącznie z cal 
spraw gospodarczych delegacja 
nuje odroczyć do definitywnego 
jowego albo do osobnej konwe 
Zadanie oddania odcinka kolei 
w ysk—Białystok;—G rajew o w

By dać możność subskrybowania Pożyczki Odrodź 
watelom ziem polskich, oswobodzonych od 
sowjeckiej, Ministerstwo Skarbu zarządziło pr 
subskrypcji w całej Polsce

do U października.
URZĄD ORGANIZACJI POŻYCZKI

2002) dla byłej dtłeiaicy praskiej.
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iie rządu sowieckiego sprzeczne jest 
suwerennością i przeto całkiem! nie

tu 14) D elegacja polska uważa za 
.'ormułowanie zasadniczej am nestii 
ie wzajem ności dla obywateli pole 

osji i rosyjskich w Polsce. Po zawar; 
a Polska rozw aży w duchu życzliwym 
dzielenia am nestii własnym! oby watce 

.a przyjęcia tej samej zasady przez stroe 
na,
nktu 15) Zobow iązanie rządu polskie; 
ogłoszenia prelim inarjów  pokojow ych 
zadu polskiego niezrozumiałem! gdyż 

w bie w yobrazić jak  i w jaki sposób nie; 
kow ana umowa mogłaby w ejść W lżycie*, 
ie Zobowiązania sic dó ogłoszenia matej;

i dokum entów  odnoszących sie do w oj; 
rusza zasadę suwerenności państw a a to  
irv rzeczy pozostawione być musi uzna; 
a stron pod ich własną odpowiedzialnością

r;

s
V

Pospolite ruszenie.
dawnych czasów w Polsce byw ał zw \v‘ 

kiedy wróg nachodził granice ojczyzny, 
s kto żył, kto czuł się na siłach, m łody 
ry _ rzucał swój dom!, rodzinę, zajęcie, 
)ń i szedł bronić kraju, 
rwano to pospolitem czyli powszechnemu 
m.
z Polaków nie chwycił by bvł w takiej 
e oręża, k to  by sie był ogladal, że może 
niego pójdą, a on sobie spokojnie doma 
zi ten by sie był u braci okrył wie; 
gardą, tego dzieci i wnukowie jadłyby 
łyd- Taki tchórz, taki leniuch byłby 
w narodzę.
ż nie było przykładu, by  kto. z daw nych 

yłgiwal się od pospolitego ruszenia, 
ledmdziesięcioletni starcv siadali na 

pWie zabierali ze sobą nieletnich sy;

5olacv!
szła taka  chwila, że Polska musi dziś

ifcrSZEN IEiyr,ÓW: FO R M U JC IE PO SPO ,
-utił"  c ‘lce nas uczynić swoimi nie;

mi , , :ce nas w szystkich okuć w kaida; 
polski lud zaprzadz do przymusowych 
:e zrabować kraj, jak zrabował już 
rodno. M ińsk, Słonina. Białystok, chce

ziemie polskie. Chce to  wszystko, 
by choć przez kilka m iesięcy wyżywić 

m a ją  arm ię swoją. Żolnierzowii swojjemui 
a ’ * re w szystko jego, co w Polsce znajdzie. 
n 1 cvśm v dali mlu to  w szystko zabrać! 

niv sic pokonać?!! 
loczekanic jego! 
v wnukowie nasi chodzili pluć na groby 
iżby Bóg W szechm ogący na dniu sądu 

„m ego nie przebaczył nam  tej zbrodni, 
wpuścili w swój kraj wroga Boga i ludz=

acia Polacy — za broń!
aczelnik Państw a rozkazał narodow i for; 
'o arm ję foehjotnicża i mai czlele te  i  iaujmli 
wd bohatera, którego dziś czci całv świat 
ila Hallera.

a pułków, przeważnie jednak  m łodziut; 
lłopców, poszło już na front i pobito wro=
» szewiev drałowali przed tvm i pułkami 
ące. N ie chcieli sic bić, gdy sie dowie; 
e naprzeciw  nich stoi ochotnik polski 

rze przewidzieli; bo ochotnik polski —
* d °  ’ostatniej kropli krwi chce bronić 

, ziemi, ojców, braci, dzieci swoich. Z 
piel nie zadzierać!

m y nie m ożem y Pozwolić, bv  za Polskę 
tyj ko chłopcy i dzieci. $iła jest jeszcze 

•drowych mężczyzn, k tórzy  mogą 
,n' zalać sadła za skór«, 
ik  w boju nie straszny, 

mu pokazać, że chce walczyć, że nie 
”  a , oficerowie jego i kom isarze nie mogą 

nośmy by sie bit. Żołnierz to lichy, tylko 
izo. Więc trzeba przeciw ko niemu słać 

to nowe pułki. T rzeba pokazać A nty- 
towi. ze Polska się nie daje, że wszyscy: 
teligencja i lud, mieszczaństwo, rzemieślni; 
objotmcy rzucają swe zajęcia i stają pod' 
i darem a r̂inji ochotniczej, 
racia:
lV nie Pokażem y podlejszym i odm W  Polakowi

zyzi.a w ńiebęzpieczeństwie — chyćmy za

3 żyw niech się zaraz: nie jutro lecz dziś 
;e do pospolitego ruszenia armji ochotni;

W A R S Z A W S K I BANK STO ŁECZN Y
O D D Z U Ł  w  W E J H E R O W I E

L Ę B O R S K A  nr  75, T E L E F O N  nr. 25.

Ot «arty oś  dnia 2 6 -g o  sierpnia 1920 r.

Wszelkie operacje bankowe
Sprudiż I kupno walut I papliruw, złota i srebra. Rachunki bieżące I wkłady.
F B E Z V D JU M jB A D Y : 
Adam Hrabia Zamojski 

Antoni Kieniewicz 
Włodzimierz Hrabia Mislżyński.

P B E Z Y D J D n  ZA RZĄD U. 
Ryszard Gałczyński 

Romuald Haller.

rij-U T . rv n j-L jn i.

1957 £ ¡Í

'ganizaeyjny dziennikarzy!
Szan. Kolegów ; R edaktorów  

omego M iasta Gdańska. Porno;
Q 7 ,X łT * 7 í l í i r f l ^ 7 ! T T l i  \ t  i i n ' F ' / . P i t n i o  y \ q

zjazd  organizacyjny, k tó ry  odbędzie sie w G dań; 
sku w niedzielę, 5;go w rześnia b. r. o godz. 2;ej 
po południu na sali polskiei O chronki przy  uL 
Poggepfuhl nr. 11 (Dom ogrodowy). Poniew aż 
w szystkie stany  zorganizow ały sie iuż old daw na 
w celu obrony interesów  swvch gospodarczych, 
a koledzy nasi w W ielkopolsce, M ałopołsce 
i byłej K ongresówce już od szeregu lat sa zorga; 
nizowani, przeto  i m y w  w ym ienionych dzielni; 
cach nie pow inniśm y stać na uboczu. N a  zje; 
ździe om ów i się najżyw otniejsze kw estie stanu 
redaktorskiego w czasie obecnym. Prawo wstę; 
pu na zjazd mają jedynie tylko koledzy;praco; 
biorcy. M am y nadzieję, że Szan. K oledzy w zro; 
zumieniu doniosłości spraw y staw ia sie iak 
najliczniej.

Kazimierz Purwin.
(D ziennik G dański).

Bolesław Kiełbratowski.
(G azeta  G dańska).

W szystkie pisma uprasza sie o kilkakrotnie 
pow tórzenie powyższego.

Przegląd polityczny.
Komunikat sztabu Men. W. P. z dnia 29 sierpnia.

W ojska nasze, oczyszczając przedpole linji 
G raj ewo—OiSsowiec—(Riiałytitolk-—‘Brześć, zajęy
ły  oddziałam i w ypadow em i Sokołówke. Łozin; 
ke O rzeszkow o—Czachy, Podgórze i Wiercko-; 
wice. W zdłuż Bugu lokalne walki dla nas po; 
myślne. O dzyskaliśm y H orodło i M atcze. Air; 
mi a konna Budiennego mimo oporu naszych 
oddziałów, posuwa sie w kierunku na Zam óść.

W alki we wschodniej M ałopołsce mlaią dla 
nas pom yślny przebieg. Zajęliśm y szereg m iej; 
scowości. —
W ojska polskie nie wkr oczyły na G óm v Śląsk.

M inisterstw o spraw  w ojskow ych kom uniku; 
je: K olportow ana przez pisma berlińskie wia; 
domość o w kroczeniu w ojsk polskich na G órny 
Śląsk jest nieprawdziw ąl W ojska polskie! nie 
w kroczyły na Glórny Śląsk. W iadom ości nato; 
m iast z Bytom ia stw ierdzają, że władze francu; 
skie przedsięw zięły usuniecie niemieckiej, policji 
w ojskow ej, której obecność była powodem 
wzburzenia ludności.

Gwałty na Mazurach.
„G az. O lsztyńska pisze: N!a M azurach roz; 

począł się cały szereg gwałtów, k tórych  dopu; 
szcza sie podburzona ludność niem iecka na spo; 
kojnei ludności polskiej.

N apadn ię to  w D źw ierzutach (M ensguth) na 
państw a Kamrowskch, Przybyłków . Kornałew; 
skich, w dow ę Gramach, wdowę Kowarsch. go; 
spodarza Krajew skiego, piekarza N aroske i ple; 
ban je katolicka. Ks. Palmowskiemu udało  się 
ukryć przed w zburzonym  tłumem. N ad  resztą  
Polaków znęcała się tłuszcza uzbrojona w kije 
i rewolwery w niesłychany i okropny sposób. 
Kazano im  klękać i całować sztaindar niemiecki. 
Bito ludzi i staw iono ultym atum ’, abv sie w 
przeciągu 4 tygodni wynieśli do Polski. Żandar; 
mi byli obecnemi. T łum y ich poprzednio roz; 
broiły. Ks. Palm owskiego zam ierzano w niedzie; 
ie z kościoła od ołarza wyciągnąć i bić. Ksiądz 
przestrzeżony nie mógł odprawić nabożeństwa. 
O Mpdz. 10 szqkan.o księdza Palm owskiego uj 
kościele. Ponieważ w kościele księdza nie zna; 
leziońo, w targnęła p ijana tłuszcza na plebania. 
Pobito służbę księdza, zabrano fuzje i różne 
(rzteczyi. /Żandarm i oświadczyli rzadcy  na hnbk 
latku p. Kamrowskiego, iż są bezsilni, gdyż rej 
w odzą różni ludzie w D źw ierzutach powsze;
"•finiP; znani

W  W ielbarku dzieje sie podobnie. Są tam 
także pochody z muzyka, wyciąga się przychyl­
nych polskości ludzi i szykanuje ich w  nah 
okropniejszy sposób. Z apy tu jem y sie meczem 
ników  spraw y narodow ej państw a Beckerów, co 
oni dla spraw y wycierpieli wiele s tra t m ate; 
Halnych: z  pow odu bo jko tu  pon ieśli Z apyl 
ta jm y  sie tu tejszych działaczy, zapytajm y się 
ich żon i dzieci, wiele łez wylali i co przecier: 
pieli. N asyłano  im  nietyko bandy, ale całe ba/- 
pele muzyczne, które im: bezustannie melodie 
niem iecka w ygrywały „D eutschland. Deutsche 
land“, „Muss ich denn zum Städtchen hinaus“.

Księdza Ziemkowskieg'o w D ąbrów nie pobi« 
to  i zdem olowano blebajnę, tak  iż uchodzić m¡u; 
siał z parafii. Co się z księdzem] D ziałowskim  
z Turow a dzieje niewiadomo. Jakaś zgraja nie; 
m iecka podobno księdza wywiozła, obiegają 
straszliw e pogłoski.

W  takich straszliwych w arunkach żvie dziś 
ludność polska na M azurach. Jeżeli zaś ktoś 
chce wyiechać, to ściąga się od niego niemożli; 
we podatki, konfiskuje isię nawet* meble, a w 
n iek tórych  w ypadkach żąda się połow y m a i at; 
ku jako kaucu.

O to wolność nasza pod opieką rządu pru; 
skiego. k tórv  przez usta swoich przedstawicieli 
k ilkakro tn ie uroczyście obiecał, że praw a nasze 
będą po plebiscycie respektow ane i uszanowane.

Czecho;Sł rwąccy legioniści.
„V orw ärts” ogłasza następująca odezwę: 

transport sybirskich czecho;słowackich legio ni; 
stów , k tó ry  niedawno przybył do Brünn, wydał 
następujące dwie odezwy:

Do całego pracującego ludu czecho;słowac; 
kiej republiki! Mv legioniści 20 transportu  cze¿ 
choslowackiego w ojska z Sybiru zwracam y się 
do robotników  czechosłow ackiej republiki, wy; 
rażajac int nasze życzenia i starania. Czujem y 
sie zobowiązani, w spraw ie naszego w ojskowe; 
go w ystąpienia przeciw rosyjskiej republice so; 
w jetów  przyłączyć się do zapatryw ania m iędzy; 
narodow ego proletariatu. Potępiam y z całą 
ostrością politykę wojskowego i politycznego 
prow adzenia czecho;siowaekie!j sybery jsk iej ar; 
m ji, k tó ra  przez zdradzieckie postępow anie ich 
jugosłow iańskich kierow ników  wciągnięta zo= 
stała do służby kapitalistów ' ententy . G orzkie 
doświadczenia, k tóre poczyniliśm y na goracei 
ziemi rewolucynej Rosji w ykazała nam jasno 
darem ność tak tyk i kom prom isowej socjalistów  
praw icy D oznaliśm y gorzkiego zawodu, że 
walka nasza o dem okratyczna ustaw ę w ojsko; 
w a pozostała bez skutku, gdv po uwięzieniui 
delegowanego 2 kongresu żołnierzy, zaczęło się 
prześladow anie w ojska, k tóre tylko zadało u; 
znania swych praw. Było to  dla nas ty lko  no; 
wym  dowodem, że w ramiach obecnego porząd; 
ku społecznego' radykalniejszego reform y są 
utopią. P ragniem y dla tego pracow ać n ad  y* 
rządzeniem  praw dziw ie socjalistycznego pań; 
stw a, co przez w zgląd ną  opór posiadających! 
klas możliwe jest tylko przez zdanie w ładzy 
państw ow ej w ręce robotników. N a  podstaw ie 
tego prześw iadczenia przyjm ujem y program 
trzeciej kom unistycznej m iędzynarodów ki i 
zgłaszamy sie do celowej wspólnej Pracy z 
w szystkim i robotnikam i dla jaśniejszej przy; 
szłości ludzkości.

Zwycięstwa generała Wrangla.
W edług doniesienia H avasa nadeszło spra; 

wozdanie generała W rangla z dnia 20 bm. w któ; 
rem  donosi, że w ojska jego zajęły  Stanicę Raj; 
ska na południe od  Oinapy i na północ od Eka; 
terinodara, Stanicę, Brukozicka i stacie kole jo; 
w ą Tim oszaskany. Dalej donosi W rangel o 
zajęciu N ow orosyjska i Jfckaterinodara.



bolszewicki kom unikat w ojenny z; dniia 26. 8.
N a  froncie zachodnimi: W  odcinku Brześcia 

Litewskiego wałcza zacięcie nasze w oiska o po*
iadanie frontu fortecznego. W  rejonie Lwowa
acięte walki ze zmiennym, szczęściem: N a  

froncie krymskimi w odcinku Chersona nasze 
w oiska odrzuciły ponow nie w roga i wzięły ień* 
oów. W  okolicy Orechow a zacięte wałki z li* 
czna nieprzyjacielska kaw aleria.

T  ołkaczewski o położeniu na  froncie.
1 ołkacżewski głów nodow odzący arm ii rosyj* 

skich na froncie polskimi, pow iedział do kor es* 
pondenta „Daily H erald14 m iedzy innemi. co na* 
stepuje: N asza ofensyw a trw ała tylko jeden 
miesiąc (nieprawda! — Red.) i zakończyła sie 
zupełną kieską Polski; lecz Polacy otrzym ali 
od koalicji dużo pomocy, że byli w stanie prze* 
prow adzić przegrupowanie. Polacy rozpoczęli 
knn tro f ensy we wtenczas, gdyśm y Zbliżali sie do 
W isły i to z podpadającą nadzw yczajną energią, 
gdyż daw niejsze ich przeciw akcje były ostrożne 
i bojażliwe (?) Cofnęliśm y sie lecz arm ia nasza 
została nietknięta. N iew yczerpane źródła no* 
wych sil m am y jeszcze do dyspozycji, gdyż ca* 
ła R osja jest za w ojną przeciw Polsce. T ak ie 
przeciw akcje były w naszej w ojnie domowej i 
prow adziły zawsze do rozniecenia woli z wy* 
cielstwa u robotników . W) dziesięciu dniach; 
będziem y silniejsi, niż dawniej.

Słowa „wielkiego“ w odza armii sowieckiej 
zakraw ają na przesadę i opierają sie na bardzo1 
nikłych podstaw ach praw dy.

Mobilizacja robotników w Flotrogrodzie.
Kieska bolszewików w strząsnęła tak  silnie 

podstaw am i boszewickiej siły zbrojnej, że szu* 
kać m uszą świeżych rezerw. U daw aj a sic  do 
ich ostatecznego i najlepszego środka do powo* 
łania na front robotników  Piotrogrodu.

M oskiewskie rad io  ogłasza następującą od* 
powiedź na  polskie powodzenia: Dowiedziawszy 
sie iż nieprzyjaciel na polskim froncie nrzedsie* 
wziął kon tratak  i że nasze dzielne w oiska czer* 
w one nieco sie cofnąć musiały, postanow ił pio* 
trogrodzki kom itet eksekutyw ny zmobilizować! 
w ciągu 72 godzin naszych najlepszych i naf* 
dzielniejszych członków. W arszaw a za wszel* 
ką cene musi być zdobyta.

W idzim y, iż bolszewicy tak  przedtem; jak  i 
teraz po klęze usiłują zdobyć W arszaw ę. Ich 
w arunki pokojow e nie są zatem1 szczere. Wi* 
dzimy to już z powyższej wiadomości. Korni* 
sarze i przyw ódcy bolszewiccy operują samemi 
kłam stw am i i zniesław iają nasz rząd  i państw o 
za granicą. W szelką winę za przew lekanie w 
rokowaniach pokojow ych zw alają na nas. Jest 
to  najjaskraw sze kłam stw o, którem u tylko im* 
równi lub naiwni (¡nogą wierzyć. Prsa nic* 
miecka ich wierna sojuszniczka w tóru je im i poda 
'e również fałszywe wieści o naszej delegacji, 
im perialistyczne zam iary bolszewików w któ* 
rych N iem cy wielką rolę odgryw ają, nie zgasły.
Kłamstwa sowietów. Ryga jako miejsce rokowań 

pokojowych.
W ydział prasow y m inisterstw a spraw  za* 

granicznych kom unikuje: M inisterstw o spraw 
zagranicznych otrzym ało w godzinach porań* 
nych dnia 28 bm. telegram od delegacji polskiej 
w Mińsku treści następującej: W  odezwie do 
ludności dow ództw o frontu zachodniego w oisk  
sowieckich nazyw a delegację polsSla szpiegami 
wywiadowcami N a nasze żadanie obiecano 
nam udzielić satysfakcji przez opublikowanie 
odwołującego plakatu. W śród podejrzanych 
okoliczności m aszt stacji radiotelegraficznej w 
M ińsku został złamany. W arunki życia skanj* 
daliczne. Jesteśm y zupełnie odcięci. Absolu* 
tnie koniecznemi przeniesienie rokow ań do Rvgi. 
Proszę natychm iast działać przez Moskwę.

Dąbskj,
D epesza powyższa w krótkich  uryw anych 

zdaniach przedstaw ia beznadziejne i w prost tra* 
giczne położenie naszej delegacji pokojow ej. 
W ładze sowieckie zapew niając św iat cały o swej 
lojalności i dążeniach pokojow ych nazyw ają 
w swych odezw ach delegacje nasza, k tóra w 
tak  ciężkich w arunkach usiłuje pracow ać nad 
przyw róceniem  pokoju w Europie szpiegami i 
wywiadocami. W ładze bolszewickie uniemoż* 
liw iają nam wszelką w ym ianę myśli z przedsta* 
wicielami naszym i w M ińsku, przetrzym ując 
depesze, opóźniając przybycie naszych kurie* 
rów i ograniczając do m inim um  czas pracy na* 
szej stacji radiotelegraficznej w Mińsku. W  
tej chwili zupełnie otw arcie przerw ały n am one 
kom unikację przez zniszczenie aparatów  iskro* 
wych i odcielv przedstawicieli naszych od 
wszelkiego kontak tu  ze światem . M inisterstw o 
spraw  zagranicznych dając wyraz słusznemu 
oburzeniu opinii publicznej wobec niebywałego 
wprost pogwałcenia praw a narodu i wobec nie* 
dotrzym ania najuroczyściej daw anych prze* 
rzeczeń, w ystosow ało do Oziczerina telegram  
następujący:

W obec położenia nie do zniesienia, w którem  
najduje sie nasza delegacja w M ińsku i wobec 

uesłychanej w prost odezwy dow ództw a za* 
'hodniego frontu sowieckiego, lżącej naszą de*

legacie pokojow ą, uw ażam  za konieczne na* 
tychm iastow ą zm ianę miejsca pertrak tacy j i 
proponuję Rygę. jeżeli tyko rząd  łotew ski sie 
na to zgodzi. Sapieha.

Ciekaw y w niosek do Sejmu.
Prezydium  R ady Min. nadsyła nam  następu* 

iący kom unikat:. W  liście p. G łąbińskiego da  
M arszałka Sejm u z dnia '25 bm. znajdu je  się 
ustęp nast. „W  Radzie Min. pojaw ił sie wnio* 
sek o zawarciu sojuszu z Niemcami. W niosek 
ten jest sprzeczny z zasadniczem i podstaw am i 
polityki Sejm u“. P rezydjum  R ady Min. stwier* 
dza, że w Radzie Min. nie zjaw iał sie żadnen 
w niosek o zawarciu sojuszu z N iem cam i; dla* 
tego tw ierdzenie powyższe nie odpow iada pra* 
wdzie i wszelkie konkluzje na tem tw ierdzeniu 
p. G łąbińskiego oparte są bezpodstawow e.

Nota Polski do Stanów Zjednoczonych.
W obec wiadomości, podaw anych w niektó* 

rych dziennikach sobotnich i niedzielonych, ja* 
koby rząd  Stanów  Z jednoczonych p rzy ją ł 7!  
niezadowoleniem  notę R ządu Polskiego wysto* 
sowaną w odpow iedzi na notę Stanów  Zjedno* 
czonycb. W ydział Prasow y M inisterstw a’ IStptfJ 

Zagr. kom unikuje, że w iadom ości te sa najzu* 
pełniej bezpodstawne. N o ta  rządu polskiego 
została przesłana do W aszyngtonu dopiero w, 
dniu 28 bm. Niepodobieństwem; jest zatem i 
jakiekolw iek kom entow anie jej przed ta  datą.

Kapitał angielski na Kaukazie.
Komjisja rządu  gruzyjjskiego opuściła w sio* 

botę Batum celem udania się do Londynu, gdzie 
odbyć się m ają układy, przez które Ainglja u* 
zyskać m a ważne ustępstw a handlowe na Kau* 
kazie. U stępstw a te  obejm ują także wvdoby* 
wanie n afty  w Gruzji.

A nglija o trzym ała już koncesję na  budow ę 
kolei z Batum  do G ruzji. A rm eńczycy układa* 
ją się też z angielskimi przedsiębiorcam i, celem' 
zdanja tym że budow y pro jek tow anej kolei d o  
Tebrysu. Przez linię tę utw orzonoby krótszą 
drogę do Persji i Indii.

A gdy poszedł srał aa wojnę,.,
A  gdy poszedł Srul na wojnę. 
Lam entował ta tę  Jojne,
Rwała w łosy m am ę Surę:
Po co wun nastaw ia skórę?!
„M y neutralni z m iasta Łodzi —
„Co te w ojsko nas obchodzi?“
N a wojenkę.. Stacha brali.
O 5 ciec z m atka go żegnali.
Dać na drogę buty  chcieli.
Lecz nie dali, bo nie mieli.
„Idźże synu, bij m oskala —
„Dosłużysz sie do kaprala!“
A na wojnie świszczą kule.
Lud sie ściele niby snopy — --------
Po co maja ginąć Srule,
K iedy są od tego chłopy?!...
D elikatne zdrowie mamy.
N iech sie za nas biją chamy,
Lepiej siedzić, głupi chłopie,
W  prow ianturze, niż w okopie 
Żyd Cię sprzeda, kupi on Cie,
Czy to w tyle, czy to na f r o n c ie -------
Do ataku pułki ida.
G inie żołnierz w  polu szczerem....
Stach bez nogi inwalida.
Srul — kasow ym  oficerem!
Chodzi w mieście po ulice 
W rogatyw kę i w pałasze.
Aż cm okaj a Żydowice:
Sy a git to w ojsko — nasze!“

Wiadomości potoczne.
Kl A LEN D A A R Z  na środę, dnia 1 września. 

Idziego opata.
Słońca w schód 5 12, zachód 6 47.
Księżycia wschód 7 38, zachód 8 32.

G dańsk. N ależy zwrócić uwagę na ogłoszę* 
nie w dzisiejszej gazecie w sprawie w ydaw ania 
kart żywnościowych,

Aż d° odwołani* będ* kureoirać między Gdań 
«¡ciem 1 Sopotami Eaatępnjąci pociągi miejscowe:

Nr. 416 z Gdańska o g 855, przyjazd do Sopot 9’5
■ 432 z , „ U f, „ „ „ i»
„ 421 z Sopot „ 9̂ 5, „ ,, Gdańska 9®

437 z „ „ „ „ ,. p i
v 4 9 z „ „ 6®, , „ „ HM
O statn ie  deszcze są w  związku z burza, 

jaka szalała dwa dni na morzu. S tatek  pasar* 
żerski „G kiissgott“ kursujący m iedzy G dańskiem  
i Swinouściem1 zam iast 16 y o dżin był 32 godziny

w  drodze. S tatek  przechodził ciężkie chwile, 
zaobserw ano zatonięcie jakiegoś transportow i 
ca, krążano koło niego przez 2 godziny, lecz nie 
m ożna było do niego się zbliżyć i pospieszyć na 
ratunek  tonącej załodze, ponieważ zagrażało to 
„Griissgotowi strzaskaniem . W szyscy podró* 
żni i prawie całą załoga „Girussgotta“ byli cho* 
rzy, lecz cóż to w szystko znaczy w obec tego, że 
szczęśliwie dojechali do celu podróży.

— W  najbliższą niedzielę w inniśm y w szyscy
pójść na śliczne przedstaw ienie am atorskie, u* 
rzadzane na rzecz żołrfierza polskigo w Strzel* 
nicy przy Prom enadzie (F rie dtji cb* W i 1 be Im
Schutzenhaus). Już sam cel dobroczynny zachę* 
cić powinien dostatecznie każdego. Jednakże 
prócz tego piękna m/uzyka niew ątpliw ie pocią* 
gnie wielu. K to bowiem  zna utw ory A dam a 
W rońskiego, wie, iż m elodia iego napisana do 
„Czarkowskiej Ław y“ zachwyca w szystkich — 
tem: więcej, iż chóry staw ia dwa tu tejsze Towa* 
rzystw a śpiewacze. Cześć m uzvczna objęło 
Tow. orkiestralne. Efełcta świetlane lamp* 
kami elektrycznem i w ykona Pom orskie Towa* 
rzystw o Instalacyjne, Tow. Akc. W idać wiec 
że usiłowań ńie szczędzono i przedstaw ienie za* 
pow iada sie bardzo pieknie. — C eny i bliższe 
szczegóły ukazały się w ogłoszeniu, zairfieszczo* 
nem  w dzisiejszymi numerze pom iędzy inserata* 
mi. — Rodzicom zw racam y uwagę na to. ażeby 
posłali dzieci na  próbę generalną, która odbę* 
dzie się w piątek o godz. 5 po poł. O szczędza 
przez to pieniędzy, gdyż jak  z ogłoszenia wvni* 
ka, w niedzielę dostęp dla dzieci dozw olony tył* 
ko za pełna opłata iak za dorosłego. Z a to na 
próbę generalna w stęp dla dzieci kosziuie tylko 
1 m k;. a więc daleko mniej. Dorośli zaś przyfeę* 
dą niew ątpliw ie licznie w niedziele, gdvż n ik t 
nie będzie chciał pominąć pięknego przedstwie* 
nia. Pam iętajcie o niem wszyscy zachęcajcie do 
przybycia jeden drugiego. W szak ceł dobro* 
czynny, a przytem  i piękna sztuka, śliczna mu* 
zyka i przepiękne śpiew y polskie zwabić powin* 
ny w niedziele na salę Strzelnicy każdego, — 
naw et rodaków  zam iejscowych.

— Zm iana rozkładu jazdy . Począwszy! od!
1 września zaszła zmiana w planie iazdv pociągu 
pospiesznego, kursującego pom iędzy Berlinem 
i W ystruciem . Pociąg ten w yjeżdża z Berlina
0 8,04 i przybyw a do Bożegopola o  4,35, w yjazd 
4,55, przyjazd do W ejherow a o 5,21, w yjazd  o 
5.51. przyjazd do Sopotu 6,27, w yjazd  o 6,29, 
przybycie do G dańska (głównego dw orca) o 
6,47, w yjazd o 7,02, przybycie do Tczew a 7,38, 
w yjazd o 8,20, przybycie do M alborka o 8,43, 
w yjazd o 8,48, przybycie do Królewca o 11,23, 
w yjazd o 11,38, przybycie do W ystrucia o 1,21.

Swarzewo, w powiecie puckim, Spędziłam na 
Pom orzu dw a letnie miesiące i pragnę Podzielić 
s:e swemi w rażeniam i z szersza publicznością. 
M iejscowość, w której mieszkałam, jest to w io' 
ska Swarzewo, nad  zatoka Pucką. W ioska ma* 
ła, ale nadzw yczaj schludna, robiącą miłe wra* 
zenie, gdzie dom ki kaszubskie mało co różnią 
się od niejednej wili w  okolicy W arszaw y. Ka* 
żdy z gospodarzy ma porządne umeblowanie
1 poddostatkiem  pościeli, stó ł najczęściej obfity 
i smaczny, sami zaś gospodarze bardzo gościnni 
i serdeczni. N a miejscu jest poczta, do kolej* 
ki, k tó ra  2 razy  dziennie komiutnikuje sie z Puc* 
kiem, 10 m inut pieszej drogi. K ościółek bardzo 
iadny, dw óch .księży, obaj! rozum ni patry joci.
Z  przyjem nością słuchałam ich kazań. Jest tam  
czytelnia ludowa, k tó ra  tegoroczni letnicy coś* 
kolw iek powiększyli i bardzo  dobra restauracja. 
Plaża w tym 1 roku bardzo jeszcze prymitywna» 
za to w idok na zatokę w spaniały, wiec łagodził 
on nam  wszelkie braki. Czuliśmy sie wszyscy 
doskonale i z żalem rozstaw aliśm y sie z miły5 
mi gospodarzami. Pomim o tyluletniej niewól* 
duch polski na Pom orzu nie zaginał i z p rzy je ' 
innością słuchaliśmy dzieci, a w  święta i doro* 
słych śpiew ających krakow iaki i „Jeszcze Polska 
nie zginęła“. Lud bardzo pracowity, pobożny 
i moralno'. Gości z W arszaw y było przeszło 50 
osób. W spólnemi siłami, na pam iątkę naszego 
pierwszego pobytu, postawiliśmjy nad morzem 
krzyż z napisemi: „Złączyłeś Boże ziemie, złącz 
i serca nasze.“ — Jedyną ciem ną strona Swarze* 
wa jest .panna L. D„ z ducha Niem ka. N ien a ' 
widzi ona w szystko, co polskie, m arzy głośno 
o powrocie Niemców, stara  sie zaakcentow ać 
na każdym  kroku swoja narodowość, rozmawia* 
iac i śpiew ając po niemiecku, a nienawiść swą 
do Polaków  posunęła tak  daleko, że napadła na 
dw oje dzieci letników i pobiła je aż do krw i’ 
korzystając chwilowo z nieobecności matki. Ale 
też niem a osoby, k tóraby ia tam  lubiła i miej* 
scowi m ieszkańcy uw ażają ja  w prost jako plagę 
Swarzewa. Może jednak jaki N iemiec zlituje 
sie i weźmie i a sobie do swego „V aterlandu“, to  
w tedy  Swarzewo bedzie miało tylko dobre 
strony. M aria W aldow.

BANK KWILECKI POTOCKI i SKA
Tow.Ako. O d d z i a ł  O d a n s k f ,  Gdańsk, Hundegasse 85



Zebrania Towarzystw:
Gdańsk. Zebr. Tow. M łodzieży żeńskie! w 

środę 1 w rześnia o godz. 7 wieczorem w O* 
chronce przy  Poggenpfuhl 11. O  liczne przy« 
bycie członków  prosi Zarząd.;

Gdańsk. Zebr. „Koła Panien“ w środę. 1 wrze* 
śnią o 2 od z. 6 na Junkergasse 2 II.

W rzeszcz. Zebr. Tow. „G w iazda“ w czwartek, 
2 w rześnia o godz. 7 w lokalu p. M ałkowskiego 
w  K leinham m erpark, ul. M ariańska.

S tary Szotland. Zebr. Tow., Lud. w poniedzją? 
lek, 6 września o godz. 7 wieczorem; na sali 
parafialnej. O: liczne przybycie prosi Zarzad.

Szemud, pow. wejherow ski. Zebr. K ółka roln. w 
niedzielę, 5 w rześnia o godz. Lszei po połus 
dniu w  zw ykłym  lokalu.

Pogódki. Zebr. N . P. R. w niedziele. 5 w rześnia 
zaraz po nabożeństw ie na sali p. Tywusika* 
Przybędzie mówca zamiejscowy. Liczny udział 
pożądany. Zarząd.

Gdynia. Sekretariat Tow arzystw a Przyjaciół Po* 
m orza o tw arty  da interesentów  dwa razy  w 
tygodniu a mianowicie we w torki i p iątk i od  
godz. 4—6 po poi. w swym lokalu (G dynia, 
dom  p. K ostnew ilnej).

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc« 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kiełbratowski w Gdańsku.

Na cel dobroczynny!
Czysty dochód przeznaczony na 

żołnierza polskiego!

Towarzystwo Polek w Gdańsku
□rządza

w niedzielę, 5* w rześnia 1920
na wielkiej sali Strzelnicy
(Friedrich-Wilhelm-ScMitzenhaus) 

przy Promenadzie

Przedstawienie
amatorskie

Odograną zostanie

C z & r t o w s k m  Ł a w a
Drtmti Indowy w 4 aktich J. K. Galasiericia 

z mizyką Adama Wrońskiego
O s o b y :

Marek Luboń 
Kazimierz, lego sjn  
Szymon Ra taniec 
Dominik Mydtek, jego

przybrany syn 
Wojciech C cbon 
Cecylia, jego żona 
Tekla, ]ej pasierbica 
Filip Okiaglak |
Bartek Wscicbara > Radni 
Kasper Kioska J 
Regina, żona Filipa 
Melcbior Warchołek. pisarz gmitny

Dziewki — Paiobki — Rekruci — Muzykancf. 
Muzyką wykona Towarzyatwo Orkiestralne 
Chóry mieszane staraniem

Towarzystw „Sw. Jadwigi I Moniuszki“ 
Efekta świetlane wykona

Pomorskie Tow. instalacyjne, Tow. Ako.

Pociątek przedstawieni punktualnie o godz, 6 tej 
Koniec okoio 10 i pól.

C en y  m ie jsc :  Krzesła po 25, 20, 15, 10, 7,50, 5,—m, 
Ws ęp na salą 3.— mk.

Bilety nabywać można poprzednio w .Gazecie Gdańskiej* 
w piątek i sobotę t y lk o  od 10—2 po pcladnlu.

Dzieci plącą na przedstawieniu połow ę ceny .
Za to przybyć mają na próbę generalna w pątęk 3 go 

września o godz. 5 na wielką salę Strzelnicy.
Wstęp 1,— mk. (2006

Zosía } Sicroty
Grześ Dyrda, parobek - 

służbie Wojciecha 
Katarzyna, wjrcbsica 
Banka \
Marysia 
Małgosia 
Salusia 
Maciek 
Wojtek 
Wałek 
Michał

f Dziewczęta

1Parobcy

Srasia rozszerzajcie „Gazeta Gdarska'
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O G R O D Z I E  Z I MOWYM
Doskonała kuchnia. 4 1 ^  Koncert S te ffl«

oaewasHfcek w 4 »tej podwietsaeßpek«

I ossa«ao«a aaaaaaac. |
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wykonane

zaproszenia
------- i -------

uwiadomienia
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Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy świeżą przesyłką pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłem.
Pocztówki te w ślioznem baiwem wykonaniu, 

sztuka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena rozumie sią w walucie niemieckiej.
Porto przesyłki w liście rekomendowanym L — mk. 

W walacie polskiej kosztują pocztówki Bitnka
po 1,— mk. 6 pocztówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolne, 
zależy przy zamówieniu nadesłać naleiytoćó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk - -  Danzig.

D r u k a r n i a

lazaty Sdańsklij.

W. Böttcher
Pita dawniej Toruń
założone w roku 1871- 

Oclenia I spsdycja  
z Niamlee I do Nłamie«
Wszelkie papiery dotyczące 
i e  i wywozu zostaną do- 
>tarczoue Inkaso, (1731

33, a
lub

p a n i e n k a
e dobrym wychowaniem do 
dwojga d;i«ci, 5 i 7 ist, 
od zaraz pot zebna (2007

B U L IŃ S K A
Kaschubischer Markt 1 bL

Ausgabe neuer Hauptmarkenbogen.
Am Dienstag, den 31. August werden 

abgefertigt:
In der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen;
Turnhalle der Schule

Schleusengasse: Tiorn8ch8r We» X~ 15 
Mädohensch.Paulgraben: Hohe Seigen 
Mädoh ensoh.Weiden g. 61: Lsng garten 61—90 
Schidlitz, Mädchenschule 

Rektorweg:
Knabeusch. Baumgart 
8chegasBe,EingangKehr> 

wie dar g isse :
Rechstädt. Mittelschule 

Gertrudengasse:
Mädchensch. Langfuhr 

Bahnhof st iasse:
Knabenschule Langfuhr

Bahnhofatrasse: Lindenstrasse 
Neufahrwaa aer, Mädchen- Pestungsatrasse 
schule Sasperstrasse: Rcderetraase

Schsnzenstraase
Die alten NahruDgshaaptksrten mit Marken­

bogen, sowie die Ausweise sind vorzulegen-
Die B ie n t ts t sE d e n  sind von 8—2 Uhr.
Danzig, den 30. August 1920. '2000

Der Magistrat.

Weinbergitraese 1—20 

Haustor
Heil. Geistgasse 1—40

Holzgaase 1—20

Jäschkentalerweg 3 6 -4 8  

Kronprinzenweg

Bank Ludowy
Tew. z aiegr. p.

w  Gdańsku, Jopingasss nr, 47.
TELEFON 1956. Poczta konta czekowe 943
Przyj®  uje kapitały  wazelkiej wysokości na de- 
godnych warunkach i udziela pożyczki na hipo* 
teki i weksle. Otwieramy konta czekowe rachun­
ki bieiącąoe i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe- 
Pośredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujem y weksle i czeki. Za- 

mieuiamy kupony i pieniądze zagraniczne. :-:
Adres: BANK LUDOWY, GDANSK.

Poszukuję od raraz lub później do mojego
interasu branży żelaznej

młodego człowieka,
wolnego od wojska, na pensję, mieszkanie i stoło­
wanie Oferty wraz z odpisami świadectw oraz po­
daniem wysokości wynadgrodzenia należy kierować:

D« 8IELMANN Kartuzy (1982

Mam polecenie regulowania stosunków 
założopgo przy Reonerstflsgasse 1 1

Universal Reisebüro..
O ilesa pretensje, proszę się zgł. do mnie

LJ 1 1 U L U I J I U I  U)

Biuro: Hundegasse 19, naprzeciw poczty.

Urządzenie sklepowe.
Kompletne, dobrze zschowanego domu towarowego w 
Tczewie, odpowiednie i dla inne) brarży, stoły, kontu 
ary, szklaune szały itd zaraz korzystnie do sprzedania 
Reiiekttnci zeobcą sic zglasasć do A  G E  A F F A
.GDAŃSK—WRZESZCZ, Marienetrnsse 211 (2003.

Blat Sid llc!
Od 1 października lub wcześniej

ie  oddania agentura „Gazet? Gdańskiej“
w Sidlfcaeh. Zgłoszenia prsyjmuje (1851

Ekspedycja , Gazety Gdańskiej.“
Die Erd- Maurer- und Zimmerarbeiten 
für den Einbau von 16 Wohnungen 

im Mannschaftshaus I der 
Telegraphenkaserne Langfuhr

solle» in öffentlicher Verdingung vergeben werden.
Angebote sind verschlossen uad mit ent 

sprechender Aufschrift versehen bis
Montag, «So« 6. Dezember 1920, 

vorm. 9 Uhr
in dem städt. Hochbanbüro, Eisenbahndirekiions- 
gebande, Zimmer 430 einzureichen.

Die Bedingungen liegen in der städt. Hochbau' 
gesell äftsstell« im R»thause in der Laoggasse, 
Zimmer 32, zur Einsicht aus und können auch gegen 
Erstattung der Scbreibgebübren vou dort bezoeez 
werden. (2O01t

Danzig, den 28. August 1920.
Der Magistrat.


